
CERU IO GROSZY, Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
w IoHkh mieńęeziue. . 2 d .  —  
Z •dftszeiiein do dno . 2  ri. 50 gr. 
Na prowincji z przesyłka 
poeztawą . . . . . . . .  i  zł. —
Z apuieą. . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 zł. —
Ceu pojedynczego en- 10 gr.

GiZETi KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lob jego miejsęe na 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10 . 
Nekrologi g r. 10, zwyczajne gr. 5 .

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, A l. Józefiny 1 . Tel. J 6  91 . 

Otwarta od 9 do 7  wieczorem.
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WĘGIEL Górnośląski
kopalń:

Max-
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgluck
Neugliickauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po  c e n a c h  k o p a ln ia n y ch  na w e k ­
s le  3  m ie s ię c z n e -

PORTLAND C E M E N T
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ R U D N I K  1“  fib r ” c" n»oh  
na w e k s le  l i - 2  m ie s ię o z n e .

mwAizECKi
Z  „ E M M A "  i „ W O L F G A N G *

po cenach hutniczych 
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„ R i a ć L n i k i ”
na w e k s le  3  m ie s ię c z n e .

od  14
do 2 2  
p roo-SUPERFOSFAT

po cenach fabrycznych 
na w e k s le  3  m ie s ię o z n e

K A I M  Ś P t a A  OPAŁOWA
K A Z IM IE R Z O W S K A  1 . T E L . 9 2 .

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
*K A L I S Z" Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
dniu 2 5  p a id z ie r n . 1924 r .  g o d z . 7-a rano

’) Ciśnienie powietrza 
Kierunek wiatru 
Siła wiatru 
Stan nieba 

5) Wilgot. bezwzględna 
Wilgot. względna 

'  Temp. powietrza
8) Hość opadów , .
9) Najwyź. temp.!*© J?-*?

10> Najnii. temp I m a 3
J) Temp, grunt, na głę­
bokości PO cm. 1 g. pp.

7 6 2 .6  m.m. 
E
I m/s 
pogodnie 
4 .2  m.m.
5*1  
— 0°6
Niebyło
+ 8*2
— 1°6
+ 0 .9 0

i

Gazownia Miejska w Kaliszu
d o s t a r c z a  do  c e n tr a ln y c h  o g r z e w a ń  p ie r w s z o r z ę d n y

K  O K  S  z węgla górnośląskiego w cenie zł. 2, centr. 50 kg.
Przy wagonowym odbiorze 5% rabatu. 2058

Wróciłem

l

Dentist! HUBICKI
Ostrów, Kolejowa 10, telef. 176. 

Przyjm; od 9— 1 i 3— 6.

&P ZAWIADOMIENIE.
LEKCJE TAŃCÓW

rozpocząłem w parterowym salonie „Euro­
py" Al. Józefiny 3 (II brama na prawo). 
Kompleta, które się już zgłosiły, proszę 
o łaskawe powtórne zgłoszenie się w ce­
lu ustalenia dni i godzin lekcji. Dalsze 
zgłoszenia przyjmuje się tamże, codzien­
nie od g. 7—9, (oprócz środy i świąt).
W p r o g r a m ie  o s ta tn ie  n o w o ś o i,  
a t a k ż e  ta ń c e  n a r o d o w e .
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czerpania
E m s, V ich y , K a rlsb a d . W ildunger, 
K iss in g e r  - R a k o czy , S z c z a w n i­

c k a  J ó z e f in a  i inne.

A P T E K A

A. K U R O W S K I E G O
w Kaliszu, Babina róg Nowej.

2069

2078
Z  poteażaniem

Zygmunt Mąkowski.
O

/T S5T

Spółka Akcyjna „ A R B OR
K o śc iu sz k i 2 4

poleca wyroby swojej fabryki w Skalmie­
rzycach po cenach fabr.-konkurencyjnych: 
M eb le, urządzenia banków, sklepów, 
restauracji etc., drabinki i schodki malar­
skie i pokojowe, okna, drzwi, schody, 
posadzkę, koła parowe wszelkich wymia­
rów, wozy, koła, sprychy, piasty, wanien­
ki, balje, wiadra, ramy obrazowe i do 
— firanek oraz wszelkie inne wyroby — 

z drzewa. 2067

Tl

w

Niniejszem mam zaszczyt 
zawiadomić

S za n o w n y ch  Odbiorców,
iż  dn ia  15-go b. an.

otworzyłem

Koloqj&lno-gastronomiczny i rybny
w dziadzińcu

domu Nr. 3, w Alei Józefiny, 
zezem uprzejmie się polecam

Z  w y s o k im  p o w a ż a n ie m

J. Wiśniewski

3

2. l erRiewicg
a r ł y s f a  * r ą a l a r z

ATELIER
Al. J ó z e f in y  12. W ejśc ie  od  J a sn e j .

Przyjmuje w niedzielę od 12—2 w południe.

K l i n i k a  c h i r u r g i c z n a
(z gabinetem Roentgena, diatermią 
kwarcową lampą etc.) - - - - - - -

P o z n a ń , ul. Mickiewicza 22.

Dr. PARCZEWSKI
2095

O C Z YL E C Z N I C A  
D la  o h o r y o h  n a

D-ra. med. R. S O B A Ń S K I E G O  
Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 9. 1164
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Henryk Sienkiewicz
SI dolu złożenia zwłok Jego do Krypty Katedry w Slarszawie.

W ziemi wolnych Szwajcarów, nad jeziorem 
Genewskim, na przepięknym cmentarzyku wewej 
skim, w listopadzje 1916 r.. złożono na sen wie 
czny zwłoki Sienkiewicza. U stóp niebosiężnych 
Alp i gór Jura  zgasło życie wiekiem znużone, 
a pracowite i społeczeństwu swemu oddane bez 
podzielnic, Ojczyznę zaś miłujące sercem wiol 
kieim i 'gorącem.

Ale rodacy nie dali mu spocząć na ziemi ob 
cej.. i wraca do stolicy ów wielki obywatel pa 
Ir jota,, duch przewodnik młodzieży polskiej i 
rycerz, co w  obronie czci narodu śmiałe staczał 
ł»oie ze wszystkimi wrogami naszej wolności i 
naszych do życia praw, a przed popiołami jego 
kłoni się cały naród w kornej czci i uwielbieniu.

Przez Nowy Świat i Krakowskie Przedrnieś 
tie  kolo Kolumny Zygmunta do kolegjaty św.. 
Jana kondukt idzie żałobny.. Wiodą go dostojni 
cy Kościoła, a  za trumną kroczy wielka rodzina 
zmarłego — naród cały'.. 1 chłop siermiężny i 
dygnitarz, urzędnik i robotnik, dzieci, młodzież 
ludzie dojrzali i istarcyi osiwiali, kobiety i mężczy 
źrii za trumną idą.. Hen z pad Bałtyku, co modrą 
falą oplukujc brzeg polski i odi Tatr strzelistych i 
z falistego Wołynia i z błotnistego Polesia,, z 
ziemi Krakowskjej( i z żyznego Podola, od Śląska 
i z Wielkopolski, z Kujaw, Podlasia i z WReń 
skiej świętej zjemi, zewsząd, z całej Polski, jak 
długa i is z e ro k a  —  zebrał się lud mnogi, by od 
dae żałobną posługę twórcy ,,,Trylógji‘*.

W gdy wreszcie w kołepjacie św. Jana 'dożo 
no trumnę iw środku kościoła na wysokim kata 
talku., rzęśiśeie fobslawjonym, swieqaimj i Rozdzwo­
niły się wszystkie dzwony stolicy żałobnym ję 
kietn,, kościół papełnjł się tłumem dygnitarzy 
świeckich,, duchownych i wojskowych którzy 
ostatni raz jeszcze chcieli rzucić okiem na trum 
nę wielkiego w Rzeczypospolitej współobywatela 
Wieńcem stanęli on,- kolo katafalku, a na |ch cze 
łe widać było Prezydenta najjaśniejszej Rzeczy, 
pospolitej,, marszałków senatu i sejmu, mini 
strów, prymasa, posłów. Nikogo nie brakło z 
dostojników, a wszyscy patrzyli ze łzą w oku na 
trumnę, w której wysoko wśród światła, w drwa 
le niezmiernej,, ale w ciszy śmierci leżał — Hen 
ryk Sienkiewjcz.. Njo zbudziły go ze snu dzwony 
bijące, m głos księdza wołającego: „Rcquiesmt 
in pace*', ni wielkie larum, co. krzyczał: ,Ojczyzna 
Wolna! Krzyżacka buta zdeptana, na wschodzie 
uciszyła się zawierucha, a ty się nie zrywasz, 
pióra nic chwytasz,, by wielbić dzień chwały na 
rodu? Zalis swej dawnej przepomniał cnoty, a 
nas samych w żalu jeno zostawiasz?'*

Ale wielki pisarz nie umarł, tylko śpi i fw 
wplnc! od wrogów stolicy spać będzie snem nic 
przespanym pp Sto, aby żyć w sercach tysięcy, 
budzić wielkie chwile dziejowe,, złocić blaskiem 
chwały czyny naszych chrobrych ojców i przekja 
zywać. ich pamięć z pokolenia w pokolenie, krze 
pic w chwilach słabości, kuć charakter}’ rycer 
skie na czas wojennych potrzeb, z ludzi Iwo 
rz \c  bohaterów,, z obojętnych palrjotów..

•
*  •  •

Grodzony w r.. 1846 na Podlasiu,, .w Woli 
Okrzeiskiej, Henryk Adam, Aleksander, Pius Sien 
kicwicz,, z idomu rodzjców wyniósł tradycje szła 
chtekie, ale imłodość całą spędził w: mieście. W 
Warszawie ukończył on giimnazum Wielopolskie 
go (18G6) i tu  uczęszczał na Wydział history czj 
no filozoficzny ,w Szkole Głównej,,d a jąc  za współ 
Kolegow Bolesława Prusa, Piotra Chmielowskie 
go, 'Aleksandra Świętochowskiego, Józefa Kotar

bińskiego i wielu innych. Wątły,, chorowity, ci 
chy„ jakby w cień schowany, imłtody słuchacz 
nauk historycznych tnie z,appwiiaidał ani zdradzał 
talentu, który jednak pod wpływem Reja, Kocn? 
aowskiego, Górnickiego, Orzechowskiego, Skargi 
Birkowskiego,, później (Homera i Szekspira czy­
tywanych przez niego z upodobaniem, kiełkował, 
aby po raz pierwszy ukazać się na powierzchnię 
w powieści ,.;Na marne" przyjętej przychylnie i 
oceniono życzliwie przez Kraszewskiego (1872), 
aczkolwiek podobieństwo z pracą Orzeszkowej 
„W klatce** samego nawet autora uderzało.. <

Pierwsze to powodzenie na niwie literackiej 
ułatwiło mu styczność z ówczesnym światem ii 
terackim i dziennikarskim stolicy.. Przegląd 1 v 
godniowy**, gdzie pojawiły się „Humoreski z te 
ki Worszyłły** (1862 — 3), „Wieniec** w którym 
drukował pierwszą swą powieść „Gazeta Polska" 
gdzie umieszczał feljetony tygodniowe,, pełne do 
wcipu i Izarazcm poetycznego zajęcia pod pseu 
donimem Uitwosa i gdzie drukował „Starego siu 
gę" (1875) i „jHanię" (1879) oraz Niwia** otwarły 
mu łamy iswoje, jakby w przeczuciu talentu, któ 
ry codzie ń bujniej rozrastał, chociaż jeszcze nie 
ujęty wikarby,, tłukący się •w walce między romau 
tykami' idealistami a pozytywistami i realistami 
ówczesnej doby (niby (ptak zeispętauemi skrzydly..

'Aż naraz,, jakby mu za ciasno było w tej at 
ino sterze walki na pióra, Sienkiewicz porzuca sto 
liicę i iszybuje na szerokie horyzonty, Przez A jem 
cv„ Francję i Anglję z przyjacielem Juljuszem 
Sypniewskim, a za podnietą — j.ak powszechnie 
przypuszczano — Modrzejewskiej udaje sie do 
’Ameryki,, przejeżdża ją wszerz od Nowego \o rk u  
I>o San Franc.isko i tu wśród bujnej kordytjer 
skiej natury jw pier ś bjerze tcliu; w amerykan 
skich kenjonacłi i puszczach, pełnych dziwów 
cudów, pisze „Szkice węglem" i przecudne Listy 
z podróży*, oraz „Latarnika" jako wyraz tęskno 
ty za Ojczyzną.. Stąd też wywozi sylwetkę później 
szego Zagłoby, uosobioną w pełnej humoru po 
staci kapitana Korwin Piotrowskiego, tudzież po 
mysły do nowel ,„Przez stepy" Orso" Wspomnie 
ma z Maripozy", „Sachem** Za chlebem* i!p*..

Wróciwszy do kraju w r. 1877, Sienkiewicz 
znów poświęca się pracy dziennikarskiej; pisze 
w .„Gazecie Warszawskiej*'* 1 w Niwje**f cljctony 
i wydaje .„Janka muzykanta" któremu nawet ha 
łeżu śmierci .śnią się prawdziwe skrzypki, oraz alt 
lualną nowelę p.t. ,„Z pamiętnika poznańskiego 
nauczyciela* W r. 1880 kreśli pięcioaktowy dra 
mat ,„Czyja wina?** gdzie arystokracja walczy k  
demokracją, konserwatyzm z postępem. „Czyja 
wina", którą krytycy uważają za przygotowanie 
do /Rodziny Połanieckich**, miała dla Sienkiewi 
cza znaczenie niemałe,, bo uniezależniła jego byt 
materjalny.. W r. 1882 oddano mu naczelną re 
dakcję warszawskiego Słowa**. To nowe zaszczy 
tne stanowisko pozwoliło mu poświęcić się wy 
łącznie niż (dotąd pracy literackiej. Później po 
dróżowat jeszcze po Afryce, był w Egipcie i nad 
Zanzjbarem, poznał całą niemal Europę zachód 
nią, ale najchętniej przebywał w ukochanej \N ar 
szawie..

Szkice,, nowele, listy feljetony które po po 
wrocie z Ameryki ukazywały się na łamach pi sin 
warszawskich łub 'jako oddzielnie drukowane u 
twory, coraz pełniejszy przybierają koloryt, po 
głębia się iw n|ch' myśl, rozszerza horyzont pa 
trzenia na jświjait i ludzi, u w y p u k la  talent artvsty, 
który kilku zaledwie pociągnięciami umie już two 
rzyć postacie jędrne i zwarte,, ba tle. pomyślą

nem umiejętnie a bezpretensjonalnie, stylem żc 
wym a prostym..

Nawet tak surowy krytyk Sienkiewicza,, jak 
Piotr Chmielowski, bohaterkę w „Skinach węglem 
Rzepową uznaje za najpiękniejszą postać kobie 
ca w naszej literaturze, chociaż Rżepowa, ani 
nie jest zbyt piękna ani romantyczna.. Bosa , za 
pracowana,, cierpi ona i tylko cierpi..

Galv ten okres, w którym Sienkiewicz wyślę 
puje jako nowelista, coraz bardziej wytrawny I 
coraz doskonalszy, jest jednak okresem jakoy 
przygotowawczym. Sienkiewicz rośnie duchowo 
potężnieje z dnia na dzień,, kształci sposlrzegaw 
czość, opanowuje sztukę rzeźbienia charakterów 
aż wreszcie (wyrasta jak olbrzym ponad wspólczes 
nycb i zdobywa sobie stanowisko pierwszorzęd 
nego mistrza prozy polskiej o światowym rozgló 
sie swoją „.Trylogją".

Powieść „Ogniem i mieczem** ukazała się W 
r. 188o, podbijając odrazu wstępnym bojem czy 
letnika, który z bohaterami powieści zżywa się 
i przeżywa z (nimi |ch życie górne, na wielką skro 
jiotne miarę. Za tło obrfal tu Sienkiewicz bez 
brzeżny step ukraiński, cichy i głośny zarazem, 
kurhanami znaczony, pusty, i pełen drgającego 
życia i odgłosów bojowych i tętentu koni, Oży 
wiony krzykiem tatarskiej czerni i molejców kio 
żackich i chrzęstem zbroić stalowych..

To powodzenie „Ogniem; i mieczem" było — 
zdaje się — bodźcem do napisania drugiej, naj 
piękniejszej części Trylogji „Potopu**, który wy 
dany z0stal po raz pier wszy w r. 1887. „.Stelan 
Czarniecki" Czajkowskiego,; 'Kaczkowskiego „A* 
minejala*, „Ks. Kordecki" Kraszewskiego Rzewus 
kiego „Rycerz Lizdejko**, Dumasa Trzech musz 
kieterów" — wszystko to prototypy „Potopu" 
ale jakże nikłe układem,, stylem, artyzmem scen 
od tego, co stworzył genjusz Sienkiewicza!
' Sam Sienkiewicz tak ukochał fswoich Ik> 
halerów „że trudno mu było z nimi się rozstać 
i dlatego wnet po .„Potopie** (1889) napisał Pa 
na Wołodyjowskiego".

„Rodzinę Połanieckich** od ,Bez dogmatu** 
przegrodziły „Listy z Afryki**, wspaniałe pod 
względem opisowym, obfitujące w przecudny kra/ 
obrazy,, artystyczne stylowo.. Dopełnieniem zaś 
,„(Rodziny Połanieckich" jest na Umerze" uro 
dzony obrazek p. t. ,„jNia jasnym  brzegu" pełen 
słońca,, ale i cieniów, wydobytych z kłębowiska 
ludzkiego życia sfer,, które stać na Riviere.

Po nim pojawiła się powieść „,Quo vadis" 
która nictylko spotęgowała sławę autora u swo 
ich, ale (r./.szerzyła ją 'daleko poza granice Pol 
ski.

Nieznużony twórca nieśmiertelnego arcydzie 
la, Sienkiewicz, po dalekiej podróży ze świętego 
miasta wrócił teraz do ojczystej ziemi- Ujrzał 
tu rozpanoszoną butę pruską,, zobaczył wywłasz 
czanie Polaków z prastarej ziemicy Piastowej,, 
ucisk, prześladowania polskiej mowy, katowanie 
dzieci za to,, że się po polsku modliły.. I odpo 
wiedział na ten bezwzględny germański brutaljzm 
przypomnieniem Grunwaldu,, powieścią .Krzyża 
cy* (1900)..

Sobieski zadali Turkofm i jslanrowj w Europie 
cios śmiertelny pod Wiedniem,, a K a m ie n ie c  *za 
mieniony po haniebnym pokoju buczackim na 
baszalik tu r e c k i,, wrócił do Polskę.. Tego pogrom; 
cę Turków uczcił teraz Sienkiewicz ostatnią swo 
ją powieścią historyczną p.t. ,„Na polu chwały*' 
gdzie znów wykwita wspaniały czyn rycerskich
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K i n o - t e a t r

S T Y L O W V
WYŚWIETLA 

od dziś i dni następnych 
obraz p. t.

D E M O N  C Y R K U
Dramat cyrkowy w 6 aktach według powieści PAUL1NY BUSCH.

WJSEsr* Getrud Welker, Haoni Welsse, Karol de Vogt. emilT ustiz.
Początek w dni powszednie o godz. 6-ej, w soboty i niedzielę o godz. 5-ej, ostatni seans o go zinie

9-30.

naszych' przodków, w pełni blasku w.śród szczę 
ku oręża.

' Siedemdziesiąta rocznica urodzin zaslai* go
w  Yevey. Politykę czynną w czasie wojny zosfjg 
wił Sienkiewicz tym, którzy myśleli, że wobec te 
go sfinksa,, którym -jest przyszłość^ robić ją mo 
zna i należy", sam zaś, widząc polską ziemię, 
przeorana pługiem wojennym i głód w oczach 
tysięcy zniszczonych rodaków, aby otrzeć łzy 
zaprząg, się do pracy w  Generalnym Komitecie 
Pomocy dla Polsk i i razem  z Paderewskim  i jOs;Ui 
choiwskim gromadził pieniądze mai ratunek dla 
starych gniazd ojczystych i dla żyjącego w. nich 
ludu,, Wołając o ratunek  dla Polski i w [mię mi 
łości bliźniego i dlatego,, że naród  polski po u 
padku Ojczyzny nietylko nie zaparł się swego i 
imienia,, ale wykazał wielką siłę do życia, o 
wielką przeszłość dziejową, o imiona Sobieskiego, 
Kościuszki i księcia Poniatowskiego.

Wśród tej jałmużniczej posługi cha, narodu 
gniecionego stopą wojny,, zaskoczyła go śmierć 
nieub łagan a , nie pozwoliwszy mu oglądać! wy 
zwolin Ojczyzny z kojdian niewoli. ’A! on całą swą 
działalność i calem życiem dowiódł, jak bardzo 
tę ziemię,, k rw ią  bohaterów zroszoną, gorąco ko 
chał. „W ielkie serce jest takie, które kocha i  <m 
łe s ię ' .oddaje"... powiedział gdzieś Sienkiewicz 
o jednym ze swych bohaterów, a my to samo o 
nim powiedzieć możemy,, bo on wszystkie naj 
lepsze swe imyśli, wszystkie swoje podniosłe uczu 
cia, całą skarbnicę swej, wiedzy i potężnego taleu 
tu  oddał swemu narodowi i to  w, chwili, gdy ta 
kiego wielkiego jserca naród  bardzo potrzebował.

Niezrównany potentat słowa, malarz history 
czny o m a te jko ws kim talencie,, który natchnął 
Siemiradzkiego Kossaka, Stachiewicza i innych 
artystów malarzy polskich do wspaniałych {lustra, 
cji swoich powieści, zwłaszcza history cznych'» 
czciciel piękna, i hjarmonji, rzeźbiarz ludzkich cha 
rak terów  i m ocarnych dusz, wielki miłośnik Oj 
czyzny i “najpierwszy, piatrjota,, oraz wychowaw. 
ca młodzieży, który przerósł wielkich pediago 
gów„ wskrzesiciel potęgi naro d u  i jego chwały* 
jego* obrońca i przewodnik — Sienkiewicz już 
za życia zaskarbił sobie miłość powszechną. T 
gdy ulrudzon wielce, w ciszy śmierci w raca do 
ukochanej stolicy,, wdzięczność w duszy każde 
go Poiaka rośnie ku niemu za skarby, które po 
sia ł iW narodzie jak Sjewca hojny i każdy wieńczy 
jego sarkofag rozczul<one.m sercem za tych jego 
bohaterów ., co do  Grunwiałdu po Raszków; i Ku 
dak zaludnili polską ziemię,, wskrzesili rycerską 
sławę narodu  i  na zwycięski wiedli bój myśl 
narodow ą. Budowniczemu tej myśli sen w  poko 
ju W wolnej Polsce niech będzie lekki!

„Póki starczy mi sił i życia. 1 będę razem 
z  wami czuł, razem  cieszył ;się lub cierpiał razem  
tęsknit dio nowej ju trzn i życia i razem z wami 
służył wspólnie jmatce — Ojczyźnie".

l a k  przed śmiercią 14 maja 1916 r . pisał 
Sienkiewicz w Vevev, gdy dziękował rodakom za 
uczczenie śiedmdziesiątej rocznicy swoich uro  
dżin. 1

Niechże się dziś duch jego radu je  ju trzn ią  
Odrodzonej Ojczyzny, k tó ra  prochy jego w śród 
głębokiej czci obcych1 i  swoich sprowadza do sto 
Hcy„ a idzieła jego, Wiech' w  krew narodu w ejdą 
13(0 głos Sienkiewicza zawsze „był prawdziwym i 
godnym wyrazem powszechnych polskich uczuć 
* Powszechnej polskiej tęsknoty"1..

Z „Gazetą K aliską^łączyty  Sienkiewicza sto 
minki przyjazne. iW swioiim czasie ofiarował dla 
uaszego pisma! bezinteresownie powieść: „.Na ras 
nym brzegu",, czejn wielce się przyczynił do 
•Popularyzowania naszego pisma. ,
i  ̂ Sfześć Jego nieśmiertelnej Pam lęcff _j'_* 7|

p i  Która z PAŃ chce mieć białą,
|_  |  delikatną rękę niech używa tylko

,' k r a s n a  CREME”
przeciw czerwoności, szorstkoś­
ci i pękaniu skóry rąk. ■■■■•

mm- Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E .  “W

dl?  S k l e p y
f a b r y c z n e :

^   ■- K o w y • Ś w i a t 41,
K ró lew sL la  27.

L

lak walczą ze sobą partie więk­
szości narodowej.

Jak wiadomo stronnictwo, t. zw, ósemki wraz 
..Piastem" po nieudanej próbie stworzenia

„większości narodowej"" pod eterem W itosa, my, 
śli ponownie o  utworzeniu gabinetu parlam entar 
nego pod izeszłorocznemi hasłami- Zdawałoby się, 
że wobec takich projektów panuje  między tym i 
aliantami zgoda niczcm nie zakłócona. Jakby n a  
potwierdzenie takiego mniemania byłej Kongre 
sówce praisiąwiększości popiera oba stronnictw a i 
żadnego sgrzytu zauważyć nie można.

Inaczej się dzieje wi byłej dzielnicy pruskiej 
Tam pomiędzy obydwom a stronnictwami w re wal 
ka zacięta i wzajemne inwektywy przypom inają 
czasy wyborów, gdy nie tylko nie przebierano wi 
słowach, ale i rękoczynach wzajemnych. Jako 
obrazek stosunkowi panujących w poznanskiem 
może posłużyć lartykuł wi Organie p. Witosa w , 
„W łościaninje" napisany przez pr of. Michałkiewi
cza w: n r. 190. < . . .. .

Tytui głosi: „Szlacheckie harany, , a treść 
je go jest następująca: *

.We wtorkowym numerze ,Goniec W lelkopol 
ski organ geszefciarzy wyzwolenjowych zamieś 
cit artyku ł pełen kłamstw i oszczerstw o zjez 
dzie P.S.D. w: Szamotułach, o czem pisaliśmy 
nr. Ib / .„W łościanina^. Nazajutrz w; środę znowu 
inny organ strasznie nas nienawidzący, wyda 
wany z 3 pieniądze jaśriiepańśkie „.Gazeta Po  ̂
wszechna" podobnie jak wyzwolenio w y „Goniec 
zamieściła artykuł jnapjsany przez idjotę szlachec 
kiego,, wi którym są od początku do końca kiami 
stw a i oszczerstwa perfidne o zjeździe P.S.E. !Wi 
Żninie. Pragnęlibyśmy, abyć artykuł tego głup 
tasia błękitno krwistego przeczytał każdy uczest 
nik zjazdu iw' Żninie1, wtedy pozniałby jakiemi me 
tonami walczy ta złajdaczona. i zdegenerowana
szarańcza. '• i •. , , .

’Autor owego artyku łu  jest nam bardzo do 
brze znanv, i n a d  nim jako nad stokroć głupszymi 
od pierwszego lepszego lokaja jaśniepańskiego 
przechodzimy do porządku.

Ijrwipołciom szlacheckim nie podoba się, 
że P.5.15. zatjaczaa coraź szerszy kręgi, nawet tam, 
gdzie dotychczas re j wodzili tylko chrześcijan 
scy rolnicy.. N ie podoba się im, że lud zaczyna 
coraz więcej o trząsać się z duszy pańszjczyźnia 
nej, że przestaje być politycznym niewolnikiem  
złajdiaczonej szlachty.. * i <

iMylą się ci panowie, jeżeli przypuszczają, 
że przy przyszłych wyborach znowu chłopskimi 
głosami zdołają w ysiać do sejm u rozm aitych 
'Żółtowskich, Chłapowskich'*, Szułdrzyńsklch’ I it 
ich sługusów: Oziminów dla obrony wyłącznie 
swoich* magnackich Interesów, Nawet pieniądze

hojnie rozrzucone i ob jady wi celach agitacyj 
nych w ydawaną lnie pomogą. ; . . -

Szlacheckie patronow anie ludowi juz się 
skończyło Chłop nie pozwoli by go wykorzyj 
slywano dla' oelówł pierwszego lepszego złajdal
czonego szrachciury,. ; . '.. .„

Gazecie Powsz." możemy byc wdzięczni, ze 
spowodowała nas do plisania nagiej praw dy, oj 
tych degeneratach błękitno krw istych zdomycW 

bardzo często do  szerzenia demoralizacji przez 
zaspakajanie swoich pamiętności, bo nie wie 
lc będzie takich dworów^ gdzjeby lokaj me by ł 
podobny do1 „jaśniepiana"".. • j

Tak panowie obszarnicy, pogodzcie się z Lem 
źe jesteście jwśród całego społeczeństwa zwycza j 
nyimt błaznam i i półgłówkami. Im większą m ena 
wiścią będziecie pałali dio nas, temu dla nas lepie j* 
a dłlol w as gorzej.. Przez swoją głupotę sami się
zarzynacie".

' My zaś z naszej strony dołożymy w sze^
kich sił, aby iwiais uleczy ć i "zrobić grzecznie jszjymii 
obywatelami państwa.. Bogactwa wasze nąwel 
nic nie pomogą., bo prócz pieniędzy potrzebny 
jels jeszcze rozum, którego wam brak . Po przód 
kacli swoich odziedziczyliście „straszną wadę, kto 
ra  się nazywa szlachecką zarozumiałością i  ttej 
wady pozbyć się nie potraficie. My was z te | 
choroby wyleczymy i— postaram y się o to.

t e l e g r a m y . 
Zwłoki Sienkiewicza w Pradze 

Czeskiej
PRAGA, 25 (Pat..) W czoraj przedpołudniem  

trumna ze zwłokami H enryka Sienkiewicza zo, 
siała  wystawiona pa widok1 publiczny w 1 art 
teonie Muzeum Narodowego. T rum na ze zwtoi 
karni wielkiego pisarza umieszczona została ną 
czarnvm katafalku Wprost głównego wejścia Mu 
zeuim:” i przykryta szkarłatnym  płaszczem ze 
srebrnvm znakiem jorła białego pośrodku. P a  
bokach katafalku pstaw iła się strąz honorowy 
z d o b y t y m i  rapieram j. IT stóp trum ny leżał wie 
niec od Prezyden ta  Republiki. Ponadto złozone 
zostały wieńce przez rząd  czechosłowacki, artnję 
czechosłowacką, szefa sztabu generalnego armjt 
czechosłowackiej Mittelhiausera, ministra oswiatv 
czechosłowackiej Rady Narodowej, czechosi. iV 
kademię Nauki i Sztfuki i wiele innych.. O godz. 
9 30 rano przybyli do Panteonu przedstawiciele, 
rządu i miasl|a Pragi, przedstawiciele "koła 
skiego, licznych |stowarzyszeń i organizacji w 
celu złożeni® ho łdu  wielkiemu Zmarłemu. O go 
dżinie 10 poczęty napływ ać do wnętrza Panteonu 
tłumy publiczności, łdóre w  skupieniu pełnem* 
czci przesuw ały iśię ptrzed trum ną.

PRAGA 25. (Pat.) W  dniu wczorajszym od  
bvłv się żałobne pochody oraz uroczystości zor 
ąanizowane w hołdzie dlla wielkiego Zmarłego pi 
sarza przez Imłodzież s^kolńą i szereg korporacji. 
Gmachy publiczne ortaz Wiele domów pryw atnych 
udekorowano chorągwiami topuszezonemi do po 
łowy masztu na znak żałoby1.. < i

Rewolucja w  Chinach.
PARYŻ 25 (Pat. ) Jak  donoszą z Tokio* 

nadeszła tam z T iens Tsinu wiadomość, głosząca 
±e prezydent ire.pnbliki chińskiej Czflo k u n  fu 
ciekł z Pekinu.

NOWY YORK, 25 (Pat7.) Z Szanghaju do 
noszą tu, że w  Pekinie wybuchła rewolta, skiero 
W»na przeciwko |Wu Pei Fu z pow odu jego cięż
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Czy jesteś już członkiem Clgl Obrony Powietrznej Państwa?
k ic j k lę sk i na  fro nc ie  m ukdeńśkim . Z  Pekinem  
przecięte  są połączenia  telegraficzne.

N O W I' JO R K, 25. (P a t.) U n ited  Press do 
n os i z P ek inu , że gen.. Tsp i You Kśiang w k ro c z y ł 
lna czele w o jsk  Ido P ekinu . S tanow isko prezydenta 
re p u b lik i Czao K u n  jest zagrożone. Z Szanghaju 
donoszą, że panują tam w praw dzie stosunki n o r 
midlnc, ale połączenia z T s ie n T s in e m  i  Pekinem  
są przerw ane ę

Zamach Stanu w Pekinie.
L'O N D Y N , 25. {(Pal.) R euter donosi z Pe 

k inu , że dokonano  tam niespodziew anie zam achu 
s ta n u , a In iianpw iqe g ru p a  g e n e ra łó w  .postanow iła  
w s trz y m a ć  dzia łan ia  W o jen ne  i  p o d ję ła  k ro k i w  
tym k ie ru n ku , aby gen. Ten  Youn K iang  p rz y b y ł 
dó P ek inu  i o b ją ł dow ództw o Postanow iono rów  
niez usunąć gen W u P e i Fu.. Dziś wczesnym ra n  
kiem w o jska  (Z n a jd u ją ce  się w P ek in ie  puśc iły  do  
miasta w ojska T en  -Youn K ianga, k tó ry  p rze rw a ł 
natychm iast kom unikację, opanow a ł u rzędy  i ol> 
ją ł  w ładzę

Zaprzeczenie.
(

W AR SZAW A1, 25. W  zw iązku  z w iadom ością 
m i, jakie  ukazały sję w prasie  o rzekom em  zło  
żeniu  te k i (m in is teria lne j przez p. L u d w ika  Da 
row skiego, m in is tra  p ra c y  i  o p ie k i społecznej i  
jego p rze jśc ia  do s łużby p ry w a tn e j jako d y re k  
to ra  „S k a rb o fe m u T 'n a  G órnym  Śląsku, jesteśmy 
upow ażn ien i do stw ie rdzen ia , że wiadomości te 
są abso lu tn ie  pozbaw ione  w szelk ie j podstawy i  
.niezgodne z rzeczyw istością . G

Dyrektor banku defraudantem.
K R A K Ó W , 25 Pisma donooszą:, W  środę 

-wieczorem na [skutek don ies ien ia  Banku C ukrow n i 
ków  w P oznan iu  wezwano' do p o lic ji k rakow sk ie j 
d y re k to ra  tegoż banku  na M ałopolskę d ra . Gro 
tow skiego. Podczas p rzes łuchan ia  w ysz ły  na jaw  
tego rodza ju  oko liczności, że p o lic ja  po porożu  
m ien iu  się z p ro k u ra to re m  aresztowała d ra  Gro 
tow skiego. W  toku śledztwa stw ierdzono, ż r> d r. 
G ro to w s k i p ieniądze inkasowane od  kupców cale; 
(M ałopolski za c u k ie r  poznański p rzyw łaszczy ł 
sobie zamiast odsyłać ję dó c e n tra li M a n ipu la c ję  
te trw a ły  jeszcze od marca u.r. P rzes łuchany di-. 
G ro tow sk i p rzyzna ! się narazie do d e fraudac ji o 
ko o ło  400 tysięcy z ło tych .

Napad na pocztę.
LW Ó W , 25. Lw o w ska  Gazeta P oranna  do 

nosi, że p rzed k ilk u  do jam i dokonano na szosie 
oko ło  Przemyśla zbro jnego napadu na dy liżans 
pocztow y, w iozący jznpcznąą kw o tę  p ieniędzy.

Śm iałe zachowanie się s traży u da re m n iło  za 
mach.

P o lic ja  wszczęła energiczne śledztwo i  pa 
t ro i p o lic y jn y  n a tk n ą ł się na człow ieka, k tó ry  
zaczął s trze lać do  p o lic ji. Pościg dop row adz ił 
do  ujęcia tna trakc ie  P io tra  Sajk icw jcza, s łucha 
cża tajnego „u n iw e rs y te tu " ukra ińskiego we Lw o  
w ie  p rzy  k tó rym  znaleziono 35 nabojów' ka rab i 
now ych  i bandaże wojskowe. W kró tce  potem po 
chw ycono  T eodora  Jaczera, drugiego cz łonka  
bandy.

Dochodzenie s tw ie rd z iło , — jak pisze Gazeta 
Poranna, iż banda, k tó ra  napad ła  na pocztę sk łą  
da się te ru s in ó w , p rzyb y łych  ze Lw ow a.

Miijardowy bank angielski w Polsce
W AR SZAW A’ 24. W  finansow ych  sterach 

W arszaw y u trzym uje  się pogłoska, 'iż  w n ied łu  
gim czasie pow stać ma w W arszaw ie  f il ja  jedne 
go z na jzasobnie jszych banków angie lskich, jako  
sam odzielny bank w  Polsce. Bank op ie rać dię 
ma o sfery p roducentów  drzew nych P o p k i i ma 
s łużyć rozw o jow i eksportu  drzew a z Polsk i.

Podpisan e rozporządzenia o radio­
stacjach

W ARSZAW A', 24. Jak się dow iadujem y M i 
n is te r P rzem ysłu  i (H andlu podp isa ł rozporządzę 
n ie wykonawcze do us taw y rad io  te legra ficznej 
Rozporządzenie to  ipo jego ogłoszeniu u rc g iiju je  
za rów no  sprawę ustaw ian ia  aparatów  o d b io r 

•czyich jak i  spraw ę budow y po lsk iego  broadea

sliugu . D la  budow y broadeastiiigu u trzym any zo 
s ta l system koncesyjny. N a tom iast stacje nadaw  
cze budoAvane będą p rz y  zastosowaniu ja k n u j 
w iększych  ulg i  'na jw iększych  form alności,.. Po 
wejściu w  życie tego rozporządzen ia  szeroka pu  
bliczność nareszcie ko rzys tać  będzie mogła z sit 
c i rad iow e j..

Ważne debaty zbożowe
W ARSZAW A1, 25. Ze s fe r m łyna rsk ich  

zw rócono się do rządu  ze wskazaniem na nie 
z m iern ie  groźną sytuację, w y tw oorzoną  nie u stan 
uym wywozem  (w ie lk ich  ilo śc i zboża zagranicę 
Ostatn ia podw yżka op ła t w yw ozow ych (do .150 
z ł. od donny ży ta ) n ie  (wstrzymała zupe łn ie  ekspor 
tu. -M łyny stóją wóbec konieczności redukow a­
n ia  p racy, co już w najbliższym  czasie zagrozi 
brakiem  m ą k i w  ośrodkach przem ysłow ych . M ły  
nrarze domagają się absolutnego zakazu wywozu 
zboża. S praw ą ją  ma się zająć K om ite t E kono 
m jczny w .dn iu  dzjsiefszym  25 bm. Jednocześnie 
eksporterze zbożowi, k tó rz y  uzyska li zezwolenia 
w ywozowe przed podniesieniem opła t, domaga 
ją  się kategoryczn ie  zw o ln ien ia  ich od powyż 
szych op ła t. (Dotyczyłoby, to  oko ło  1000 wag z bo 
ża.

ł

Z rynku zbożowego.
M ARSZAW A', 25. W  d n iu  24 b.m. dokony 

wane o b ro ty  tna g ie łdzie  tow arow o zbożowej no 
s iły  ch a ra k te r 'n iezm iern ie ożyw iony. Ogółem  za 
w a rto  tra n za kć ji Ma 000 tonn . Ceny utrzym ane 
bez zmiany p rzy  tendencji jednak m nocnie jszej. 
Zyto  kresowe od 22 23 z i owies 24 jęczmień
25 zł., pszenicy n ie by ło . W szystko za kw in ta , 
loco slacja Iza lado wawcza.

Wkrótce w Mirażu
„ T E O D O R  A“

Pełen b lasku  i chw iały cesarz Jus lyn jan  po 
w ie lu  zachodach p o tra f i ł u w jk ła ć  w  swe sieci 
p rześliczną K urtyzanę  Teodorę,, u k tó re j stóp 
liczne rzesze (rycerzy i 'bogaczów sk łada ły  swr 
serca.. O panow any [zupełnie zgubną nam iętnością 
ku Teodorze,, cesarz w zn ió s ł ją do n iebyw a łe j po 
lęgi i O toczył iijcs łychanym  przepychem .

Lecz już po k ró tk im  czasie w ysz ła  na jaw  
naga prawda,, -i/, ze s tro ny  T eodo ry  n ie  by ła  to 
m iłość ku cesarzowi,, lecz jedynie i {wyłącznie isa 
[m ołubslwo i [żądza w ładzy s k ło n iły  ją do zostań ja 
kochanicą cesarską. Serce je j należało n iepodzie l 
n ie  do m łodzieńca o n ie zw yk łe j urodzie, greckie 
go palrycjuszia  im ie iijem  Andreas.

Zostawszy jego kochanką, Tedora ukryw a 
przed nim .starannie h is lo r ję  swego życia i o 
becne stanow isko.

Śród nam iętnych uścisków  i  poca łunków  
podczas k ró tk ic h  'spotkań nocnych udaje się w y  
ra fin o w a n e j Teodorze p rzen iknąć  najgłębsze ta 
jeimniee Andręasa, ye d o ra  dow iadu je  się, iż j e j  
p łom ienny kochanek jest najzagorzalszym  prze 
ci wnuk jem Justyn  juna; i cesarzowej, k tó re j w p ra w  
dzie nie zna, lecz pom im o to n ienaw idz i z duszy 
ca lei Zia je j nikczemne czyny. N ienaw iść jego 
jest tern (w iększa,, iż wedle jego m n iem ania  d w ó r 
ca ły  ton ie  w  przepychu! i rozpuście , podczas gdy 
b iedny lud c ie rp i g łód i h jew ys łow ioną  nędzę, ,

W strząśn ię ta  do g łęb i usłyszanemi słowam i,, 
Teodora  w jdalszym ciągu gra ro lę  dziewczyny 
z ludu,, o ba w ia jąc  się u trac ić  m iłość swego ko 
chauka.

Lecz n iezadow olen ie  śród /udu  wzrasta z 
godziny na godzinę. Andreas i  towarzysz jego 
M arce lius  ważą (się na czyn  rozpaczy. Zam ierza 
ja. pod osłoną nocy przedostać się do pałacu cc 
sarskiego i z k rz y k jo m „  w  k tó ry m  m a dźwięczyć 
cala rozpacz doprow adzonego do ósttatecznóśei 
lu d u  w epchnąć n ikczem nem u ty ra n o w i sztylet 
w  serce f A Teodora  dow iedziawszy się przypadko  
Wv» <• zamiarach sprzym ierzeńców , d rży  w  szaleń 
czym strachu  i doznaje n iew ypow iedzianych  ka 
tuszy m ora lnych . • t

Pojm any w: ch w ili, k iedy w yd o b yw a ł z po 
chw y swei (miecz, M arce lius  zosta ł ocklany w  ręce 
kata.

T edora  z narażeniem własnego życia ra tu  
je ukochanego w  momencie, k iedy  M arce llus nie 
mogąc zuieść d łużej o k ru tn y c h  to r tu r , zam ierza ł

■ — ■ ■  ..

O baj p rzy ja c ie le  spieszą do h ipodrom u gdzie 
o d b yw a ły  się ig rzyska  i  wygłaszają podbu 
z łożyć zeznanie, po  którem  czekała go n iechybna  
śmierć.
jące m ow y p rzec iw ko  cesarzow i.. D ła w ion e  do 
tąd s iłą  n iezadow olen ie  śród  lu d u  w ybucha zy 
W iołowo z n ieok ie łznaną  potęgą,, a  gdy T eodora 
n ie przeczuwając n ic  złego, ukazu je  się w sw oje j 
loży śród ciszy, k tó ra  nagle zaległa -h ipodrom , 
rozlega się donośny glos, rzucjający cesarzo.w<ef 
w  twarz obelżywe s ło w o ! Andreas,, oszukany bez 
l it  uśnie przez kochan icę  cesarską, n ie  p o tra fił o 
panować uczucia n ienaw iśc i, i straszna obelga 
z jego us t zabrzm iała ja k  w yzw o len ie  udręczone j 
duszy.

Andreas zosta ł u jęty. Kat w znosi ju ż  do gó 
r y  swój b łyszczący to p ó r — lecz T eodora  je d  
nem gr-oźnem spojrzen iem  pow strzym u je  śm ie r 
c ionośny cios. P ragn ie  ona osobiście pom ścić do 
znaną zniewagę. Żądna krw aw ej zemsty Teodo 
ra  w ydaje [nagle rozkaz o tw arc ia  k la tek  i w y  
puszczenia dz ik ich  besLji.

T łum  cofa się w przestrachu , aby potem  zc 
zdwc joną energ ją  w ystąp ić  do w a lk i z ty ranam i. 
A ndreas sam Zostaję na placu.. Lew  z sza lonym  
ryk iem  zbliża się d o  niego i dan i go ciężko pazit 
ram i. Lecz w o s ta tn ie j  c h w ili spieszy m u  z po 
mocą T ang ris  posk rom ic ie lka  dzik ich  zw ie rzą t 
cudem p raw ie  go ra tu je  ze szponów oszajałe j 
bestji -  i  zw raca  go lu d o w i — i  .walce o p ra  
w a i  w o lność!

Podczas gdy na u licach w re  z j» ta rta  wałka, 
ktos wzbudza Av cesarzu Ju#tynjanie pode jrzen ie  
co do w ie rn o śc i Teodory.. Niebawem cesarz uo 
W iaduie się nag ie j praw dy i  w ygania  z pa łacu  
swą w ia ro łom ną  kochan icę .

Tymczasem w ie rne  cesarzowi wojska p o b iły  
d o tk liw ie  powstańców. jNta u licach w zn o s iły  się 
całe w a ty  trupów . W  ró żn ych  miejsscach m ia  
sta pow sta ły  groźne pożary. Z ran ionego s t r z a ł ą  
‘Andręasa Tangris  przenosi do opróżn ionego w ię  
z icn ia  i p ie lęgnuje z w ie lką  trosk liw ośc ią . Teo, 
do ra  zaś,, k tó ra  u s iłu je  odzyskać u traconą m i „ 
łośc cesarza i p o w tó rn ie  us id lić  go w swe sieci, 
udaje się do pogrom czyn i i  b laga ją  o p o d a ro w a  
nie e lik s iru  m iłosnego,, k tó ry  zniewala wszyst 
kie serca. A k ie d y  z cennym skarbem  spieszy do 
pałacu, w id z i nagle pod ko lum ną swego byłego 
kochanka Andręasa.

Andreas leży bezprzytom ny.. A  k ie d y  na 
ch w ilę  o tw iera  oczy,, maluje się w  n ich  znów bez 
g ran ic/m a nienawiść,, i z ust jego wybiega o k ru t 
na obelga.. N ib y  uderzeniem szty le tu  zabija w 
Teodorze osta tn ią  isk ie rkę  nadziei.

T eodora nie jest w stanie znieść myśli, iż m i 
tość Andręasa 'u trac iła  na zawsze. W o li zdobyć 
serce kochanka,, aniżeli odzyskać u tracony  tro n , 
i przeznaczony dla cesarza e lik s ir  m iłosny  w ic  
wa w usta Andręasa. Lecz zamiast oczekiwanego 
zm artw ychw stania  m iło ś c i T eodora  z przerażę 
niem w idz i, że w oczach ukochanego m aluje się 
śmierć. K ubek za w ie ra ł truc iznę,, k tó rą  Tangris  
przeznaczyła  dla cesarza!

Zrozpaczona Teodora  z pj.aczem rzuca  się n a  
c ia ło  swego kochanka. A tyimczasem cesarz w  
o toczeniu  d w o ru  zbliża się, aby być obecnym- 
p rzy  s tracen iu  rebc ljan tów . I  Teodorę  spotvka 
o k ru tn a  kara.

Pętla  kata obejm uje je j łabędzią  szyję, — i  
po c h w ili śm ierć — w ybaw ic ic lka  łączy na w ie - 
k i tych  dwoie ludz i, k tó rym  los kazał kochać się 
i  n ienaw jdz ieć l ;

G łosy p rasy fachow ej o film ie  „T e o d o ra "
„K ine m a to g ra ph  W e k e rły “ .... Z  pośród  f i l  

mów w bieżącym  -sezonie tu ijw iększem  pow odzc 
n icm . cieszy isię w spania ła  epopeja film ow a, od  
Iwarzająca losy p ię kn e j Teodory, kocham cy ce 
sarza J ustynjana.. i

R ita  Jo livw e t <w ro li- T eodo ry  s tw o rzy ła  wspa 
n ia lą  niezapom nianą kreację w ie lk ie j k iir ly z a  
ny. Św ietna igra artystów, przepych w ystaw y, p re  
cyzja zdjęć i żywo-ść sk łada j się na' n iezw yk łą  
fascynującą całość.

D z ienn ik  fachow y „F ih jib o to "  ,M iłość  p rze  
pych  i śm ie rć !Itr*  Oto elem enty w span ia łe j tra  
gedji dz ie jow e j, k tó ra  doczekała się rea lizac ji 
w w ie lk im  film ie  p.t. „T e o d o ra "

Obraz ten op rócz  bogatej i  em ocjonalnej 
Ireści odznacza ,się św ie tną  g rą  artystów, bogacŁ 
wem wnętrz,, '(doskonałą reżyserją, k tó ra  um ie  
zręcznie operow ać o llirz y m le m i m asam i i n iepo  
ró w u an ą  n iew idz ianą  dotąd czystością zdjęć.

W szystkie  te w a lo ry  w ysuw a ją  obraz p .t, 
,.rT e o d o ra " na  czolp w ie lk ic h  dz ie ł filtnow vch ..

3  ^
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Pracodawcy głosujcie na listg nr.
ZAWIADOMIENIE.

MAGAZYN BŁAWATNY 
K. MUHLSTEINA

BABINA Ni I, | j

przeniesiony został w Główny R ynek  31. 1
D O M  W Ł A S N Y . 1

Z czem się poleca łaskawej pamięci I
Szan. Slijenteli. I______  2060 I

Gorzka prawda Amerykanina 
o polakacł).

Panu Haroldowi H. Mac Grogorowi przyznać 
trzeba, że posiada dobrze rozwinięty zmysł obser­
wacyjny. Umie patrzeć i spostrzeżenia, które o 
nas wypowiada, są przeważnie słuszne. Między in- 
nemi uderzyć go musiał brak należycie wyrobionej 
opinji publiczne).

Polacy — powiada — nie potrzebują się li­
czyć z opinją, bo tej opinji nie ma. Jej miejsce 
zajmuje złośliwa plotka, która będąc płodem dusz 
małych i tchórzliwych, zwraca się raczej przeciw­
ko jednostkom dobrym, niż przeciwko trucicielom 
dodrego zmaku w towarzystwie. Krytykuje się lu­
dzi i ośmiesza się ich za to, że posiadają porząd­
ny charakter. Milczy się natomiast, gdy miljony 
dzieci i żon w Polsce przypłacają ciężką tragedją 
życia lekkie obyczaje ojców.

Zalety moralne wydają się być śmiesznością, 
a bezwład moralny — właściwością mężczyzn.

Opinja publiczna w Polsce jeszcze nie zdoła­
ła się rozwinąć i nie stała się niestety do tej po­
ry czynnikiem społecznym. Ona, ona właśnie win­
na byś najwyższym sędzią w zagadnieniach życia 
towarzyskiego i społecznego. Bez wyrobionej opinji 
publicznej społeczeństwo ostatecznie musi zginąć, 
a stanie się to tern prędzej, im więcej panoszyć się 
będą osadzone na tronie przeznaczonym dla opinji 
publicznej złośliwą plotką i złośliwe oszczerstwo.

W Polsce, jako konieczne następstwo nieu­
dolności i nieróbstwa rozwinęła się gadatliwość i 
obmowa do rozmiarów przerażających.

Polacy często się wzajemnie obgadują, podej- 
rzywają, nienawidzą, zazdoszczą sobie i wciąż się 
mięcUy sobą kłócą".

Gorzkie prawdy! Tern bardziej gorzkie, że po­
chodzą z ust prawdziwego przyjaciela Polaków i 
że niestety—nie można im domówić ^słuszności.

Uchwały Konferencji Stowarzyszeń 
Warszawskich w sprawie podatku 

obrotowego.
Dnia 17-go b. m. w sali muzeum Przemysłu i 

Rolnictwa odbyła się konferencja na temat podat­
ku przemysłowego (obrotowego).

Konferencję, obesłano przeważnie przez przed­
stawicieli drobnego kupiectwa i rzemiosł zagaił 
radny J. Wróblewski, a przewodniczył adwokat 
E Kłosowski. Po wysłuchaniu szeregu przemó­
wień i referatu posła Wartalskiego, konferencja 
uchwaliła jednogłośnie szereg rezolucji. Rezolucje 
te podkreślają, że podatek przemysłowy (obrotowy) 
powoduje opóźnienie przejścia do normalnych wa­
runków ekonomicznych Państwa, przyczynia się do 
wzmożenia drożyzny, że system obliczania i wy­
mierzania podatku przemysłowego |(obrotcw ego) 
jest wysoce krzywdzący dla drobnego kupiectwa 
i rzemiosł, że wreszcie podatek ten był wprowa­
dzony w okresie najwyższej deprecjacji marki pol­
skiej i jest dziś już anachronizmem. Wobec tego 
^konferencja uchwaliła zwrócić się do właściwych 
władz państwowych z wnioskiem o zniesieuie po­
datku przemysłowego (obrotowego) i proponuje 
wprowadzenie na jego miejsce odpowiedniego po­
datku zarobkowego. Ponadto zebrani zgłosiły de­
zyderaty o rozłożenie dotychczas obowiązującego 
podatku przemysłowego (obrotowego) na raty, 
gdyż w obecnych warunkach zapłacenia go przed­
stawia duże trudności i bardzo często jest wprost 
niewykonalne. W celu zaś ułatwienia pracy ko- 
niisjom szacunkowym, konferencja zaproponowała, 
aby do uzasadnienia reklamacji, złożonych przez 
organizacje gospodarczo-zawodowe, byli wezwani 
przedstawiciele tychże organizacji i aby przy 
opracowaniu projektów podatkowych byli zapra- 
Sz«ni na konferencję przedstawicieli zainteresowa­
nych gałęzi gospodarczych, rzemieślniczych, prze­
mysłowych i handlowych. Kynferencja ta pod- 
"^eśła braki podatku obrotowego, oświetlone wie- 
® rotnie na łamach naszego pisma i przypuszcza­

n e  W związku z rezolucjami, powziętemi przez 
nalogiczne konferencje w Poznaniu i Krakowie, 
raz ostatnią uchwałę Trybunału Administracyj- 

doH° W sPraw'e firmy Owczarek, będzie wzięta 
P a uwagę przez czynniki miarodajne.

KRONIKA
LOKALNY KOMITET SPROWADZENIA' 

ZWŁOK S.p. WIESZCZA HENRYKA SIENKIE 
WICZA podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu  27 b.m. o godzince 9 rano odbędzie się uro 
czyste nabożeństwo !w kościele św. Mikołaja i 
prosi władze rządowe, samorządowe, wszelkie in 
stytucie i korporacje o wysłanie delegacji. De 
legacie ze sztandaram i proszone są wcześniej o 
10 minut przed rozpoczęciem nabożeństwa.

— DELEGACJA NA UROCZYSTOŚCI SIEŃ 
KTEWICZOWSKIE.

Zarząd Koła przyjaciół harcerzy imienia 
H enryka Sienkiewicza wydelegował na uroczys 
tość przeniesienia zwłok H enryka Sienkiewicza 
do Katedry Warszawskiej członka Zarządu p. A 
leksaandra U lrycha i harcerza p. E r ik a  .Sząr 
fenberga.

— KORSO SAMOCHODOWE.
Przygotowania, zmierzające do najefekto

wniejszego przeprowadzenia korsa samochodów  
są na ukończeniu. Komitet przygotował arty sie­
czne dyplomy, które rozdzieli specjalna Komisja 
Sęuźiów najladnięj Wyglądającym samochodom.

Ponadto Komitet przygotowuje jeszcze jedną 
niespodziankę, mjanowicje: Obecna nja korsie pu  
bliczność będzie mogła za skrom ną opłatą na 
rzecz L.O..PP użyć miłej przejażdżki na ukwie 
cc nycli sam ochodach.

Do Komisji Sędziów zaproszono Panie: Koś 
mińską i Kelmowją i Panów: Starostę.Stefańskie 
go, Pułk. Puchalaka, /^rezydenta Szarrasa. Ko 
medanta Karśnićkiego i Prezesa 'MdtylewsMego.

Kurso kwiatowe będzie bodaj że najudatniej 
szą imprezą propagandow ą Tygodnia L.O P P .  — 
oczekujemy też, iże wszystkie samochoid|y i leli wła 
ściciete naznaczą sobie jutro w Kaliszu miłe ren 
dez volts. — Do widzenia na korsie!

NOWA PLACÓWKA HANDLOWA ..
W hotelu „E uropa" został otwarty Dom Han 

dlowy kolon jalno gastromiczny W. |>. Józefa Wiś 
niewskiego. Brak takiego hurtowo detalicznego 
skłacm dawał jsię odczuć' w Kaliszu. Skład jest! 
bogato zaopatrzony jw lewary kolonjalne, oraz 
ryby wędzone i żywe. Panu Józefowi Wiśniew 
skiemu życzymy jakna jlepszegoo rozwoju tej p i a 
cówki handloowej .

— Ul RM A' DR. A. OETKHR,, w Oliwie p 0d 
Gdańskiem, wysyła wszystkim prenum eratorom  
naszego pisma bezpłatnie i franco nową ksią 
żeczkę przepisów' gospodarczych..

Spieszcie się dziś jeszcze z wysłaniem pocz 
tówki i żądajcie przepisów. ; ;

-  POŚW IECENIE POMNIKA ś.p. WAD 
TERA d«rwódcy 29 p. S. K.

Dnia b listopada 1924 r. odbędzie się pośw łę 
cenie ponmika, wystawionego na grobie ś.p. m a­
jora Stefana Waltera dowódcy 29 pułku Strzel 
ców Kaniowskich, zmarłego od  ra n  otrzym anych 
ló  sierpnia 1920 r  w bitwie pod Radzyminem).

Uroczystość rozpocznie jsię mszą ża.obną o 
godzinie 9 w kościele na Powązkach w W ar 
szawie, poczerń nastąpi poświęcenie pom nika na  
cmentarzu powązkowskim. \

Dowódctwo 29 pułku Strzelców. Kaniowskich 
zaprasza niniejszem wszystkich oficerów i sze 
regewych, którzy kiedykolwiek służyli w pułku; 
jak również przyjaciół i znajomych poiegłego, 
aby zechcieli- przybyć jaknajUczniej na wspomnia 
ną uroczystość.

Dowództwo 29 pułku Strzejeflw, 
Kaniowskich.

- ZE SPORTU.
\  niedzielę, dnia 2G b .ni. na boisko w No 

w ym Parku  odbędą się zawody w  piłkę nożną po 
między 7t p  piechoty z Pleszewa i „Jh-osną" 1.

W T lach , s | i !i n y tl i  /.awody te budzą żywe 
zainteresowanie ponieważ drużyna 70 p.p. jest 
jedną z najlepszych drużyn wojskowych

-  KOMITET INTELIGENCJI pracującej ' 
wydal ódęzwę tręści następującej:

V. niedzielę ,20 października r..b. odbędą 
się wybory do Rady Kasy Chorych w Kaliszu. 
Ogól inteligencji ubezpieczonej musi nareszcie 
przyjąć zdecydowaną podstawę w obronie włas 
nych interesów. !Na terenie Kalisza, jak wogóle 
wszędzie szerokie imasy inteligencji pracującej 
są przez społeczeństwo traktowane niżej kryty 
ki, Ze wszystkich placówek ich usuwają, uwa 
żając za balast społeczny, pochłaniający jedynie 
miesięczne gaże. ta njedający rzekomo swym p ra  
codawcom nic prócz narzekania na niskie wy 
nagrodzenie.

Inteligenci! Otrząśnijmy isię i powstańmy z 
letlargu; Nie (obawiajmy się. naszych haseł bo 
one są słuszne, sprawiedliwe. Jesteśmy ludźmi* 
jak wszyscy jnhi i maimy prawo do życia;

Inteligenci.I Wspólnemi isiłami, zgodnie r o d  
ważnie a świadomie — w dniu 26 października 
r.b. stańmy do urn  wyborczych i oddajm y glo 
sy nasze nia naszą listję, listę inteligencji p ra  
cująccj Nr.. 7.

Żądamy przedewszystkiem uczciwego leeze 
nia doraźnej pomocy lekarskiej. — wyposażę 
nia ambulatorjów we wszystkie potrzebne narzę 
dziaa, przyrządy leki itp ., — żądamy tego wszvsfi 
kiego co inteligent wymagać ma prawo od życia.
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W  dniu 29 października 1924 roku, t. j. w  środę o godzinie 9 rano odbędzie się 
NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE w Kościele po Bernardyńskim za spokój duszy

K U R O W S K I E G O
Prezesa Kaliskiego Towarzystwa Prawidłowego Myśliwstwa, na które to nabożeństwo, 
Zarząd Towarzystwa zaprasza wszystkich swoich członków, rodzinę, krewnych, przy- 
jacół i  znajomych zmarłego. 2079

Przyjaciół i Sympatyków Harcerskiej Drużyny imienia Henryka 
S i e n k i e w i c z a  zaprasza Zarząd Koła Przyjaciół tejże drużyny na

■   IN A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
za spokój duszy św. p. HENRYKA SIENKIEWICZA, mające się  odbyć 
dn. 27-go b. m. w kościele św Jozefa, o godzinie 9 i pół rano
oo Zarząd.

i

[ ZJAZD DROBNYCH ROENIKOW..

! Komitet Organizacyjny W spółdzielni Chłop 
skiej R iniczo H andlow ej, Stawiszyńska Nr. 17 
taj. 4 wzywa wszystkich drobnych rolników NA1 
ZJAZD w fdniu 26 października 1924 r. Przybę 
dą: senator iWi. Januszewski, posłowie: A’* Fider 
kiewicz, W Baranowski, 'X Szurzec.

(Zadaniem W spółdzielni [będzie, kupno i fcipr/.e 
<Taż wszelkich produktów potrzebnych dla drob 
nych gospodarstw: chłopskich. j

Przybywajcie jak  najliczniej! Sprawa nasza 
jest sp raw ą rozwoju drobnych1 gospojdarstw 
chłopskich 5 i i

Za Komitet Organizacyjny 
Sekr. S. MAEINOWŚK/.

— SPRAWA ODSZKODOWAŃ NADE Z 
NYCH OBYWATELOM EOLSKIM  OD, N IE  
MIEC. . i

W> Dzienniku Ustaw: z 17 październiki! h r. 
pod poz. 851 jest zamieszczone oświadczenie rzą 
d fw e . wedle którego term in do wnoszenia skarg 
przeciw  Niemcom' jdo Mieszanego T rybunału  Roz 
jeniczego iw; 'Paryżu o odśzkodowaniel należne 
wedle postanowień T rak ta tu  wersalskiego art. 
[297 lit; (6 i f. Został przedłużony, do 1 kwietnia 
1925 r.

Co to  jest za odszkodowanie i kto może się 
go domagać? i ,

Otóż par. 29T lit. e postanawia,, iż Niemcy 
obowiązane są  dać odszkodowanie obywatelom 
mocarstw sprzym ierzonych Jt stowarzyszonych,* 
do  których należy Polska* zal straty  i 'szkody Wy 
rządzone w ich  majątkach* praw ach lub  udzia 
łach przez zastosowanie wyjątkowych zarządzeń

W 7-mą rocznicę śmierci 
ś .  f  p.

Marji Janowskiej
odbędzie się msza św. żałobna w koś­
ciele św. Mikołaja dn. 29 b. m., o godzi­
nie 9 rano. 2117

wojennych i środków* wykonawczych* jako to 
przez zajęcie jsekwestr,, lub inne zarządzenia1. O 
należności i Wysokości tego odszkodowania1 róz 
strzyga mieszany T rybunał Rozjemczy w-’ Pary 
źu,

Jeżeli więc obywatel polski' poniósł od  Nie 
miec wi czasie wiojny bądź na terytorjumJ należą 
cem wówczas ido Niemiec* bądź też na rery tpr 
jum przez nich okupow anem,, a  więc npi. w Kró 
lestwii przez zarządzenia wojenne jaką szkodę* 
takim razie może sję zwrócić ze skargą do T ry  
bunału Mieszanego Rozjemczego w  Paryżu,, któ 
ry  ustali wysokość ddszkodow ania. Odszkodowa 
nie to można odebrać z m ajątku  obywateli nie 
mieckich znajdującego ;się wi Polsce względnie z 
funuhszu uzyskanego z likw idacji majątków nie 
mieckich w: Polsce.

Bardzo niewielu obyw ateli polskich jestpo in  
formowanych’ o tym  przepisie traktaty, wersal 
skiego i (mało korzysta. Tym czasem Niemcy wnie 
śli przed tym Trybunałem  przeciw  państw u Pol 
skieimu przeszło 1000 skarg o odszkodowanie 
z przyczyny likw idacji majątków, niemieckich* o 
raz z ty tu łu  odebraniai im dzierżawy domen lub 
osad  kolonizacyjnych1. *

— „ŚW IAT KOBIECY REKORD"' najpopu 
łaarniejsze pismo kobiece, poświęcone modzie i 
sprawom kobiecym przeistoczyło się na żądanie 
ogromnej rzeszy swych1 czytelniczek z miesięczni 
ka  w dwutygodnik, t.j. wychodzi nie jak do tąd  
co 5, lecz co 5 i  oo 20. Numer 11 z:20 paź 
dziernika przedstaw ia jsię nadzwyczaj korzystnie 
pod względem (wyglądu i treści. Oryg. modele pja 
ryskie 1> sir. robó t ręcznych (z tabl. wzorów: db 
pmisowanija), kosmetyka, gospodarstw^ dem bwe

piękne artykuły  bogato ilustrow ane, kurs szycia 
batikowania. nowele Jtd. oto treść tego pięknego 
inauguracyjnego numeru. Adres Redakcji Lwów 
Księgarnia B ernarda Połanieckiego. .

— „PŁOMYK" O SIENKIEW ICZU. Cały 
Nr. S „Pl()im ka‘c tygodnika dla dzieci i młodzie 
ży, został poświęcony pamięci H; Sienkiewicza 
Obok życiorysu jznajdujemy tam  ocenę Jego dziel 
ciekawsze z pieli (wyjątki, wiersz na sprowadzenie 
zwłok. Na (wyróżnienie zasługuje podany w. for, 
mie autografu  śliczny wierszyk Sienkiewicza w pi 
saany swego czasu do albumu córki, N um er 
zdobią ilustracje z  rodzinnych stron Sienkiewi 
czaa, ilustracje Idio Jego utworów oraz kilka p o r 
tretów:. Pięknie (wygląda autor ,jW pustyni i wi 
puszczy* w białym myśliwskim stroju, w. któ 
rym odbywał podróż po Afryce, piękny jest 
również portrecik  [na kredowym papierze.

G iełda W a r sz a w sk a  ar Z ło ły o h .
N ew -Jork 5.184
Londyn 23.34
P a r y ż 0.27.14 Vł
S z w a jo a r ja 0.99.97
8% p o ż y c z , z ł . 6.10
4% p o ż . prana. 78
B ony z ł .  S . II A. 0.92
Listy Zast. T. K. Ziem. 24.10
Listy zast. K.T. Z. dolarowe 4.50

Składajcie ofiary
aa Inwalidów wojeooycb
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Powiatowa Kasa Ghorych w Kaliszu podaje niniejszym do wiadomoś­
ci skład Komisji Wyborczych w Wyborach do Rady Powiatowej Hasy 
Chorych w Kaliszu w dniu 26 pazdzięrnika br.

L o k a l  Pow. Kasy 
Chor. Warszawska 13

I
L o k a l  Pow. Kasy 
Chor. Warszawska 13

L o k a l  Sąd Okr.

L o k a l  szk. 3 maja 
ul. 3 maja

Lokal Kąpiele Tow.' 
Hyg. Towarowa

Lokal ochr, im. Orze­
szkowej Piskorzew

I.okal Szkoła imienia 
Rephana ul. Polna

L o k a l  Oddz i a ł u  
Kasy Chorych.

L o k a l  Oddz. Kasy 
Chor, dom Zagnera

L o k a l  Pow. Kasy 
Chor. Warszawska 13

L o k a l  O d d z i a ł u  
Kasy Chorych

L o k a  1_0d d z i a ł u  
Kasy Chorych

L o k a  1 Pow. Kasy 
Chor, Warszawska 13

K om isja  G łów na d la  u b e z p ie c z o n y c h .
1) Przewodniczący p. Wolski Teodor, Kościuszki 2,
2) Członek Kom. p. Wołkowicz Sz., Dobrzecka 10,
3) „ „ p. Ławrynowicz K. Górnośląska 65 Z a stęp o y :
4) ,, „ p. Herbich St. Stary— Rynek 5,
5) „ „ p. Rydzewski St. PI. Kilińskiego.

K om isja  G łów na d la  p r a c o d a w c ó w .
1) Przewodniczący p. Rappak St. Wrocławska 28,
2) Członek Kom. p. Wieruszewski H. Babina 19,
3) „ „ p. Skąpski Henryk, Warszawska, Z a stęp o y :
4) „ „ p. Fink-Finowicki, PI. Kilińskiego 4
5) „ „ p. Madej Władysław, Łódzka 7.

K om isja  W y b o rcza  Ms I d la  u b e z p ie c z o n y c h .
1) Przewodniczący p. Nowak Franciszek, f 1) p.
2) Członek Kom. p. Cerekwicki Józef, Z a s tę p c y :  j 2) p.
3) „  „ p. Bernadzikowski M. Józefiny 3. ( 3 )  p.

K am isja  W y b o rcza  Mt 2  d la  u b e z p ie c z o n y c h .

1) p. 
,2) p,
3 )  p.
4) p.
5) p.

1) p.
2) p.
3) p.
4) p.
5) p.

1) Przewodniczący p. Korejwo Janusz, Kopernika 19
2) Członek Kom. p. Węgierski Józef, Towarowa 19,
3) „ „ p. Jedwab Leon, Wiejska 9.

Z a stęp c y :
D  P-
2) p.
3) p.

K om isja  W y b o rcza  N: 3  did u b e z p ie c z o n y c h
1) Przewodniczący p. Krauze Marjan, Staszyca 19
2) Członek Kom. p. Głowińska Hela, Józefiny 24, Z a stę p c y :
3) „ „ p. Handke Adolf, Wrocławska 50.

K om isja  W y b o rcza  Ms 4  d la  u b e z p ie c z o n y c h .
1) Przewodniczący p. Berendt Bolesław, f 1) p
2) Członek Kom. p. Kubacki Piotr, Lipowa 54, Z a stęp cy : j 2) p
3) • „ „ p. Szmandt Samuel, Babina 35 [ 3)

K om isja  W y b o rcza  Ns S dla  u b e z p ie c z o n y c h .
1) Przewodniczący p. Jakubowicz Wolf, Lipowa 6, (1 )
2) Członek Kom. p. Stępiński Stefan, Dobrzecka 11 Z a stę p cy : J 2)
3) „  „  p- Zelcer Paweł, Dobrzecka 19. (3 )

K om isja  W y b o rcza  Ms 6  d la  u b e z p ie c z o n y o h .

Goldhaar Jan, Kanonicka 3, 
Szpruch Józef , , Dobrzecka 2, 
Ciszewski M. Łazienna 2, ’
Nagórski L. Złota 1,
Szeer Ajzyk, Wiejska 1,

( V  V

Piotrowski Piotr. Narutowicza 6, 
Buchner Icek Wolf, Złota 19, 
Malzner Izaak, Wiejska 8, 
Szymański Hilary, Piaskowa 22, 
Graczyk Antoni, Dobrzecka 10.

Praszczyk Adam,
W esołowski Marjan, Łączna 4, 
Szudek Michał, Dobrzecka 19.

Rycharska Mar ja, Turecka 16, 
Krysiński Józef, Dobrzecka 8, 
Szurek Dawid, Górnośląska 44.

Sturgulewski Z., Staszyca 33, 
Swięcińska Rózia, Widok 23,

1) p.
2) P- -   ,
3) p. Motylewski Jan, Al. Józefiny,

h.
f 1) p. Kempf K., Sąd Okręgowy,
1 o Golasiński S., Łazienna 15,

Rosenzweig Gerszen, CiaSna 1.

Leszczyński S. Wrocławska 48, 
Bartczak Lucjan, Nowolipowa 20, 
Kubicki Antoni, Górnośląska 58.

Z a stęp cy :
1)
2)
3)

Puppe Adolf, Kościuszki 5. 
Różańska, Wiejska 8.
Kryński Wacław, Gł. Rynek 29.

1) Przewodniczący p Zabierz Edward, Kościuszki 20 
2. Członek Kom. p. Benet M. Nowa 21,
3) „ „ p. Graczykowski M. Wrocławska 32

K om isja  W y b o rcza  Mi 7 d la  u b e z p ie c z o n y c h  w  S ta w is z y n ie
1) Przewodniczący p Magnuszewski Antoni,
2) Członek Kom. p. Czaja Teodor,
3) „ „ p. Wyrębowski Antoni.

K om isja  W y b o rcza  w  Z b ie r sk u .
1) Przewodniczący p. Simiński Stanisław, | 1) p
2) Członek Kom. p. Gołaszewski Stefan, Z a s tę p c y :  [  2) p
3) „ „ p. Graliński Michał. [  3 ) p

K om isja  W yb o rcza  Ms 8  d la  u b e z p ie c z o n y c h  w  O patów ku
1) Przewodniczący p. Bechsztejn Paweł, f 1) p. Andrzejewski Bronisław,
2) Członek. Kom. p. Posiłek Michał, Z a stęp o y : \ 2 ) p. ' “
3) „ „ p. Dziubiński Feliks, (3 )  p.

K om isja  W y b o rcza  n r . I* d la  p r a c o d a w c ó w .
1) Przewodniczący p. Łempicki J. Stawiszyńska 36. ( 1 )  P
2) Członek Kom. p. Hirsz Szajmk, Fabryczna 3. Z a stęp o y : j 2 ) p
3) „  „ p. Stabno Kazimierz, Szklarska, [ 3 ) p

K om isja  w y b o r c z a  nr. 2. d la  p r a c o d a w c ó w  w  S ta w is z y n ie .
1) Przewodniczący p. Szynszke Rudolf,
2 ) Członek Kom. p. Sieradzki Antoni,
3) „ p. Welcz August,

K om isja  W y b o rcza  Ms 3  d la  p r a c o d a w c ó w  w  O patów ku,
1) Przewodniczący p. Penther Henryk, r 1) p. Sztolc Leon,
2) Członek Kom. p. Biskup Bronisław, Z a s tę p c y :  { 2) p. Popławski Stanisław,
3) *> >* P# Labsz Adolf, 1 3 ) p. Kopras Józef.

Mączkowski Tomasz, 
Michalak Michał, 
Sztark Ernest.

Chudzik Piotr. 
Dreszer Karol.

Hempel Gustaw, Dobrzecka 19, 
Waks Abram, Nowy Rynek 6, 
Mencel Antoni, Nowy Rynek 12.

Powiatowa Kasa Chorych uprasza wszystkich p p Członków i Zastępców Komisji Wyborczych o punktualne stawienie sie w niedziele dni. 
26 października b.r. o godz. 8 rano, w wyznaczonych lokalach wyborczych. ę

Jednocześnie prosi się p.p Przewodniczących Komisji Wyborczych o przybycie dzisiaj t. j. dnia 25 października w godzinach 5 — 8 Ho lo­
kalu Kasy Chorych, celem odebrania spisów wyborczych oraz kopert do głosowania.

2 11 0

(-) Szczęsny-Szymańs&L
Z a stę p c S  K o m isa r z a .

i
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Uwadze pp. Handlujących
p o le c a  s ię

Znane ze swej dobroci
S Z E Ł A  do LAMP

(CYLINDRY)
Tow. Akc. Ząbkowickiej ZĄBKOWICE 

fabr. Szkła.

Sprzedaż hurtowa, partjami i częś­
ciowo w firmie

2112

A. P I W E K
KALISZ, Babina 21, telefon 131. 

 ^

• • •
• • •

4*
♦  
♦
♦
♦  
♦  
♦  
♦

♦

l

Ogłoszenie.
Dnia 7-go listopada 1924 r. w piątek o godzinie 

11-ej rano, w biurze Zarządu Drogowego Starostwa 
Kaliskiego przy ul. Tureckiej w Kaliszu, odbędzie się 
licytacja na sprzedaż 1 źrebaka 5 miesięcznego komu­
nalnego.

Kierownik Powiatowego 
Zarządu Drogowego 

2109 S i. P a jo h e l.

O K A Z Y J N I E O
CN

do sprzedania 
w Szkole Kzemiosł, Al. Józefiny 27,

po cenach bardzo przystępnych: 
p a r a  łó ż e k , 2 n o c n e  s to l ik i ,  g a r d e r o b a  

o r a z  k r e d e n s .
Obejrzeć można codziennie od 9 1 i 3 5.

* Jfiefcywała oftasja!! *
Kiedy wszystko drożeje, najtańszym artykułem jest

„KSIĄŻKA..
^  Duży wybór książek z różnych działów Q

o 50°|o tan iej.
Ę/ĘT Nabyć można w księgarni. ^

M JASIŃSKI
2049 Kalisz, ul. Kanonicka 3.

PO LSK I BA N K  PA R C ELA C Y JN Y
Sp. z odp. ogr.

Jagiellońska 54. BYDGOSZCZ Telefon Ms 1340.
Przeprowadza parcelacje na rachunek własny 
oraz właściciela, pośredniczy przy sprzedaży 
i dzierżawie nieruchomości - członkom udziela 
rad b e z p ła tn ie  w sprawach nieruchomości 
i korzystnym lokowaniu kapitału. - - - -

P rz y jm u je  w k ła d y  i d ro b n e  o sz o z ę d n o -  
śo i  n a  n a d e r  k o r z y s tn y c h  w a ru n k a o h .

^  1901

8 I B L A W K I  h u r to w n i .!
z własnych wędzarń w oryginalnych skrzyniach po 15-cie i 30-ci funtów-

C odziennie św ie ż y  transport
Również polecamy: Łosoś, węgorz, flądry, łupacz wędzony, pytlingi oraz 
 wszelkie wędliny 4 marynaty po najtańszych cenach dziennych.-------

Zastępca i składnice: Tow. Komdt. Przem. Handl.
J .  NOWAKOWSKI *. S :* f*  „

Poznań, Chwaliszewo 21/22. Poznań, ul. Siemiradzkiego 11.
Tel. 4076. Telefon: 6021 i 6082.

♦
♦
♦

♦
• • •

Poszukuję posady
sklepowej lub też gospody­
ni na wsi, albo w mieście 

od 1./X1. 
W iadom ość w Redakcji 
Gazety Kaliskiej. 2098

Na sprzedaż
elegancka karetka używa­

na za 1,400 złotych. 
Dom. Miedzianów, powiat 
Ostrowski. 2113

Przyjmuję
bieliznę do reperacji, lub 
mogę reperować po domach. 
Wiadomość ul. Dobrzecka 
>6 2 m. 17, 11 p. 2102

m ieszk a n ie
4-ry pokoje z kuchnią do 
odstąpienia. Wi adomoś f c  
Wrocławska 37, m. 5 od 
godz. 2 — 4 p.p. 2114

Długoletni pracownik fa 
bryki W.P. MICHLA

MONTER
przyjmuje do roboty i napra­
wy Iokomobile, m ło ck a rn ie , 
oraz wszelkie inne narzędzia 
rolnicze. Kalisz Stawiszyńska 42 > 
J. Sowiński. 2089

too
£

• • --------------
Poszukujemy od zaraz lub od 1-go listopada

dwie expedjentki
do działa galanteryjnego 

Związku Bławatników Odz. IV, Wrocławska 13. ^
• • -------- —----------------------- • •
f t  Niezawodny Środek przeciwko 2105

C h ry p c e , d u s z n o ś c i ,  k a s z l u  | |

„GRANULKI RUS8¥ANA“ *
(Sulphuris aurat. benzoinati) JY

U  Chem. farm, labor. (,A p. K o w a ls k i" ,  W a rs z a w a ^

r .  „ -------------------------------
Dobrze zapłacę

dziewczynce
od 7-iu - 10-iu lat z inte­
ligentnej rodziny za wspólną 
zabawę w popołudniowych 
godzinach z 6-cio letnią
dziewczynką. Dr. Zieliński, 
ul. Wrocławska Ne 32 od 
7-8 g. wiecz. 2081

OKAZJA"
Z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania udział w dobrze 

prosperującym interesie 
handlowym w Kaliszu. 

Wiadomość Hotel „Europa", 
>okój Ne 40, od 3-5  p. p.

Uezeń
V111 klasy G. P. im. Tad 
Kościuszki poszukuje kore­
petycji. Wiadomość w Red. 
Gazety Kaliskiej. 2080

ZAKŁAD KRAWI ECKI  
cywilno - wojskowy

L. GRĘDA
w Kaliszu, ul. Wrocławska 13 
obok p. Maciejowskiego, został 
zaopatrzony na sezon jesienny 
i zimowy w pierwszorzędne ma- 
terjały, jak krajowe, tak zagra­
niczne, robota solidna z włas­
nego i powierzonego materja- 
łu, ceny nizkie. 2033

Do sprzedania
plac w śródmieściu 4740 
łokci kw. oraz place na 
Asnyka około 11000 łokci 

kwadratowych. 
Wiadomość: u Adwokata 

Czapskiego Józefiny 8.
2088

Do wynajęcia
kilka dużych sal i lokal biu­
rowy w frontowym budyn­
ku przy Al. Józefiny 23.

2070

25-30  0 0 0  złot.
poszukuje poważne przed­
siębiorstwo, gwarancja za­
pewniona i wysoki procent. 
Zgłoszenia przyjmuje Gaz. 
Kaliska, 2090

Jest do sprzedania

P L A C
13356 łokci kw. □  przy 
szosie Tureckiej obok pla­
cu pana Rola. Wiadomość 
u Kazimierza Markowskiego 
ogrodnika, szosa Turecka 
dom własny. 2082

Do wynajęcia
2 POKOJE 2

(pojedynczo od 1-go listo­
pada. Al. Józefiny 12, m. 4 
w godzinach od 1-4. 2054

Zginął mały piesek

suczka
maści szarej z czarną pieczątką 
na łebku i łańcuszkiem na kar­
ku w przejściu od Nowego-Ryn- 
ku do dużych jatek. Uczciwy 
znalazca raczy zwrócić go za 
wynagrodzeniem do budki z so ­
dową wodą przy ul. Parkowej.

2053

MIESZKANIE
4-ro pokojowe z kuchnią 

do odstąpienia. 
Wiadomość Wrocławska 37, 
m. 5 od godz. 2-4. 2051

SKRADZIONO
książkę wojskową wydaną 
przez P.K.U. w Kaliszu na 
imię Wawrzyńca Pasia.rocz. 
1898, oraz paszport wydany 
przez gm. Pamięcin, legi­
tymacja na rower i legity­
macja związku robot, na 
takież imię. 2116

Zginął p a s z p o r t  .
wydany przez Magistrat m. 
Kalisza oraz książeczka woj­
skowa wydana przez P.K.U. 
w Kaliszu, na imię Joska 
Freindlich rocz. 1883. 2115

Zginął w ek sel
na sumę zł. 300 podpisany 
przez Józefa Maisner, ży­
rant A. Antmanowa. Ostrze­
ga się przed nabyciem gdyż, 
w obcym ręku nie ma war­
tości. .2085

"Bedaktor K. IttuKT,Gazety, Kallśldej^riÓeja^Józefiny 1. iWydawca — „Uazeta Kaliską" SróL z ogr. odft


